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Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym 8go J a n a ,  

. czasie Summy, Artyści muzyczni wykonali mu- 
ykę (nowa Msza), skomponowana tylko na 4ry g ło-  

6y, przy towarzyszeniu altówki, wiolonczelli, trombo- 
ni, klar:, fletu i organów, przez Woje: Słoczyńskiego. 
•— W  Kościele X X . D om inikanów  z powodu Odpu
stu w  tymże Kościele, wykonaną była Muzyka pod 
przewodnictwem N. K urzątkowskiego , dzieło (.Msza 
i n B . )  S zyderm aiera , i Graduale J. A chtla . — W Ko
ściele X X . Franciszkanów, w  czasie Summy, Amato- 
rowie muzyczni wy konali muzy kę Mszy Pasterskiej 
Nr 10; Agnus Dei solo basso; oraz Kolendę z Chórem 
Aniołów, z akompanjamentem stosownych instrumen
t ó w ,  kompoz: J. K. Chwaliboga. — W  Kościele PP. 
Sakram entek  Amatorowie i Arty ści muzycz: w czasie 
Summy wykonali muzykę Mszy Żylińskiego, Oferto- 
rium Cherubiniego, lienedictus Ntefaniego , Agnus i 
Dona nobis E lsnera. —  W Kościele X X . Auguslja- 
nów, w  czasie Summy, licznie zebrani Artyści i Amato
rowie, wykonali dzieła lla jd e n a  i E lsner a-

Jutro po zwykłem  Nabożeństwie rannem w Kaplicy 
Archi-Konfraternji Literackiej,przy Kościele Metropo
litalnym Sgo J a n a , odbędzie się Sesja kwartalna skład
kowa tejże Archi-Konfrąternji, na którą Szanowni Bra
cia przybyć raczą.

Idalja Ludwika z l la u k ó w  Ollo, zmarła w ew siK a-  
mionnie. W ciężkim smutku pogrążony Mąż wraz 
z  Córką, zaprasza Krewnych i Przyiaciół na expor- 
tację Jej zw łok  iutro o godz:3ciej po połudftiu z Ko
ścioła Powązkowskiego, na tenże smętarz.

llządy gubernjalne podały- do publicz: wiadomości 
reskry pt JW. Naczelnie zarządzającego służbą spisu i 
zaciągu wojskowego, z d. I6/zs Listop: r. z., wr przed
miocie przyznawania wyłączenia od zaciągu synów  
Urzędników, którzy przez otrzymanie Orderów za 
służbę wojskową lub cywilną, lub też w  skutek Mo
narszej łaski uzyskali szlachectwo dziedziczne. Re
skrypt ten iest następuiącej treści: -»Z powodu zano
szonych do mnie próśb, o wyłączenie od zaciągu spi
sowych synów Urzędników, których Ojcowie przed 
zaprowadzeniem klasyfikacji Urzędów w  Królestwie,  
by li na posadach asymilowanych obecnie do pierwszych 
flciu klass, zasięgałem decy zji JO. Xcia N a m i e s t n i k a  
Król:, czyli tej kategorji spisowi, uważani być maią 
za wyłączonych od zaciągu lub przeciwnie. JegoX .M .  
reskryptem z d. Listop: r. z. oznajmić mi raczył: 
ze ci ty Iko spisowi za wyłączonych od zaciągu uważani 
byc powinni, których Ojcowie za służbę wojskową lub

cywilną przez otrzymanie Orderów, lub też w skutek  
szczególnej Monarszej łaski, uzyskali szlachectwo dzie
dziczne, przez nabycie praw stanu lego po ogłoszeniu  
prawa o szlachectwie w Królestwie Boiskiem w r .  183(5 
wydanego, i złożą dowody przez heroldją wydane, 
przyznanie im dziedzicznego szlachectwa, z ty tu łów  
powyższych, stwierdzaiące.”

Dziś złożono wr Red: Kur: dla młodych sierot, będą
cych pod opieką T: Dob: od L. zł.  2, na intencją S. B.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda , Księgarza i 
Typografa, przy ulicy Miodowej N° 49(5, w yszed ł 2gi 
poszyt 4go tomu HisLorji Zgrom adzeń P ra w o d a w 
czych K onwencji N arodow ej i D yrektorjalu  ; druk 
następnego poszylu, maiącego ukończyć to dzieło, iu i  
odbywa się. Cena prenumeracyjna zł.  50. Prenume
rata dzieła stanowiącego tegoż dalszy ciąg: l l is ło r ja  
Konsulatu, i C esarstw a, p.A. Thiersa , zł. 00.

Od nie zbyt dawnego czasu nastał zwyczaj nowej  
gościnności, na czein u nas nigdy nie zbywa, iż we 
wszystkich prawie tutejszych kawiarniach podczas 
Świąt BOŻEGO N arodzenia  i W ielkiejnocy, podaią 
g ra tis  do kawy doskonałe placki lub wyśmienite stru
cle, nawet w  niektórych miejscach przez cały tydzień; 
dla tego teraz pewien Obywatel z prowincji, którego 
interesa w Warszawie na święta zatrzymały, w yraz ił  
się: że nie darmo i nie na próżno tu pszenicę swą przy
wozi, gdyż takich ciast pewno nieiniałby w  własnym  
domu, i miłej A n dzi uprzejmie dziękował.

Redakcja K u rjera  w tych dniach odebrała Pocztą 
list z prowincji z zażaleniem: iż tej zimy dokuczatą 
tam muchy, które łażą po nosach i do każdego iedze- 
nia zaglądaią, a maią lak delikatne powonienie, że i 
w  nocy traflaią do półmisków. Nadto zawiadomienie, 
że m leczna droga  na niebie zmieniła swój kierunek, a 
ieśli kiedy zamiast deszczu poleie się mleko, to i kro
w y nie będą potrzebne; rozumie się dla tych, którzy 
samym tylko nabiałem żyią. Za pochlebne i uprzejme 
życzenia, także za opłatek z powinszowaniem Dosiego 
i Nowego roku, Redakcja ślicznie i pięknie dziękuie; 
iednakże oświadcza, iż nadesłanej sobie Szai'ady, 
z przyczyny braku wyraźnego podpisu nieznanego o- 
sobiśeieAutora, w Kurjerze nie zamieści, gdyż od przy- 
iętej zasady i w tym przedmiocie odstąpić nie może.

Bal, który miał być danym w N ow ej Resursie d. 
5gob . m., odłożony został na dzień 9ty t. m.

Na liście P rzyb y łych  do W a rsza w y  w dniu  ̂wczo
rajszym, wyczytaliśmy zaraz na pierwszem miejscu, 
(bo przybył punkt o godzinie 12ej, i m ilionowej cza-



steczce m inutki, m inuty godziny le j  dnia Igo S ty 
cznia 1847go) imie i nazwisko Gościa pożądanego i 
oczekiwanego. T ym  Gościem, a zarazem podróżnym 
t  dalekiego świata, iest W JP an  fiok Nomy. Wielki 
to  Pan, a  Groyse H err  (iakby powiedział Arendarz) 
dw oru  i bagaży musi mieć nie mało, kiedy zajechaw
szy jednocześnie do hotelów Angielskiego', Rzymskie
go, W Reńskiego , Litewskiego, Saskiego, Polskiego 
etc., do Gierlach a, Gierszat fiielca  i wszystkich Zaia- 
zdów drugiego i 3go rzędu w Warszaw ie, ieszcze mu 
w nich było  za ciasno, tak, że musiał szukać m ieszkania 
po wszystkich posesjach rozległego miasta, i za ro g a t
kami iego, i tum dalej, i tam dalej, W JPan  Rok°No- 
w y, miał drogę w yborną, szczególniej dojeżdżając do 
W arszaw y ,  sanna by ła niezła, bo w ciągu  nocy, śnie- 
gu  napadało dosyć. Zaraz ink tylko rozeszła się’wieść
0 przybyciu tego Gościa, całe miasto (spało w ybor
nie owej nocy), powstało równemi nogami, i gwałtem  
chciało witać Przybysza. Zaledwo brzask dziei ny 
objawił jutrzenkę pierwszego dnia roku , iuż massa 
ludz i ,  w yruszy ła  dyrdem na ulicę, wyładowawszy  
wcześnie kieszenie swoie powinszowaniami i biletami 
wizytowemi, i zaopatrzywszy buzie we wszystkierrrze_ 
czne s łów ka ,  iakie dykcjonarze wszystkich na?zccz 
świata obcjmuią. Gdzie iest nasz Gość? co robi ? iak 
w ygląda?  iakiego nam gośćieńca p rzyw iózł? . . . .  oto 
zapytania wszystkich. Szukaią go po całem świecie
1 w każdym kącie znajduią. T u 'd o p ie ro  zaczyna się’ 
rozczulająca scena: buzia z życzeniami, ręka lewa z po
winszowaniem drukowanem lub pisanem, prawa z u- 
ściśnieniem serdecznem, wszystko to ,  wita Rok N o
wy. A Rok N ow y  g a la n t , iednym hojne sypie Ko-
l o n r i  r  r  o u n r i m   ------- - ' I i . * ' .

1 V . L ;  , icunati ledno, do trzy 
mać drugie; dnia 3 /  G rudnia 1847, do Pan BÓG
doczekać powiemy W  a m, czy W JP . U 0 k N o w v ;
iak, z danego s łowa uszczęśliwienia wszystkich wy wia 
za ł  się.— A teraz rzućmy ókięm na te Powinszowania 
k tórem i s to ły  rożnych Osób, zarzucone zostały Afi 
szer  T ea trów  W arszawskich, ten ranny ptaszek któ 
r y  codzień wszystkich na T e a t r  zaprasza ,  w ydruko
w aw szy uczucia swoie w formacie wcale ozdobnym 
po wyliczeniu sztuk nowych w teatrach, w cią-ru ro ’ 
k u  odegranych, prosił iak zwykle o kolendę. \ \  po . 
w inszowaniu J e g o ,  uderzy ła  nas słuszna \ ‘głęboka 
bo zapewne s głębi W is ty  wy ciągnięta uwa^a zara
zem zadziwienie wyrażającą, źe w' Warszawie ’ 

. . . . . .  W ódki zabawnych spricdawaczy maią
Bo ie K ara ł, i Łosol, więc Ryby sprzedaią.

Istotnie szczególna sympatja Ryb do wódki, chyba że 
dla tego ten w yraz blisko hrzmienny z wodą. A. W .

L J . i VM. R. J. i Z. przespawszy się wybornie,! nam arzywszy 
nie mało o złocie i srebrze, poszli winszować w Smiu 
strofach, ca łem u Zgromadzeniu I W  .Jubilerów  i Z ło 
tników, w nadziei, że u tych  marzenia te z rzeczywi
stością spolkaią się najlepiej. —  Koznosiciel K urjera  
W arszawskiego, mówił do każdego: »Mech K urjer-  
ka chętnie czyta”, a potem k ończy ł :  »0  kolendę pię. 
knie proszę.”— Jeden z Cyrulików wiele zyskał,  zape. 
wniaiąc wszystkich, że:

Łata z domu do domu, i po catcm mieście
Co godzina przerabia blisko tys iąc  dw icłcia  

Nie wyraźneż to  golenie bez m yd ła , kiedy powiada, 
że w iednej godzinie, goli osób tysiąc dwieście ?— łhle- 
terowie T ea tru  Rozmaitości, życzyli każdemu, uchwa
ły ,  miłości i szka tu ły .” Czegóż można więcej ż y 
czyć? Proboznac dawca  obuTeatrów , p rzyzna ł  się 
szczerze ,  że iego wiersze nie tęgie, m ówiąc: »Biegnę 
winszować wierszem t u z i n k o w y m ale i tuziny  to 
rzecz nie z ła ,  np: tuzin dukatów, tuzin  rubli, a naw et 
tuzin  z ło tó w ek ,  to pięknie ładuie kieszeń.— Czterech 
W oźnych  z iednego b iu ra ,  3ch z d ru g iego ,  a óciu 
z trzeciego miejsca, nie powiedziało wielkiej nowiny, 
zaczyn a iąc powinszowania swoie od s łó w : » W szystko 
żyie z Nowym Rokiem.”— Za to innych 4ch także W o
źnych, odezwało się bardzo górnie, hrząkaiąc poetycz- 
Dą lu tn ią :

Od W o ź n e g o ..................... ...
Jakież s tru n y  wdzięczności dla Was on poruszy? 

W szystko to za kolendę ma się rozumieć.—-Odźwierny 
H ilary , ten sam, co z rana najp ierw szy ma do czynie
nia z Rurjerkiem , i pierwszy by m óg ł czytać iego no- 
winy, gdyby  czytac umiał, obiecał: »Służyć Tanom 
zawsze pilnie”; nie wątpim, że równie gorliwy i zwin
ny, iak dawniej,tak i nadal dotrzym a słowa.— Edw ar- 
dek z T ea tru  od niedawnego czasu posługacz Baleto
w y, iak sam powiada, dopiero od epoki objęcia tych  
funkcji podniósł się na nogi, bo w przódy :

«  ................ nieborak^ długo choro wał,-
l?a łaem ską kuchnię wszystko spotrzebował.

Łaskawi Artyści i Arty stki podratowali go przecież__
Taka by ła treść powinszować wyrażonych, iak to mó
wią: czarno na b ia iem , i to się zostało w  spuściźnie 
ófiaruiącym hojne kolendy. Ale z wiatrem poszło s łów  
miijony.— Przy tern muzykańci winszowali na swoich 
instrumentach, Woźnice i Dorożkarze trzaskaniem z bi
czów, a 12lu Poczty Ij on ów iak zatrąbiło razem, m y 
śleliśmy, ze rok łS 4d  z g robu  powstanie. Trąbiono 
też także i po w ielu domach w kielichy i kieliszki, p rzy  
wznoszeniu toastów na cześc owego Jegomości, co to, 
iak wyżej powiedzieliśmy, onegdaj przyicckuł.

W sław ione romanse Alexandra D um as, Trzech 
Muszkieterów i 20  lat później, podały myśl T ea t ro 
wi Auibigu w P a ryżu , wezwać A u to ra ,  aby z tych



ulubionych Romansów napisał Dramę. D um as  z po- 
, mocą E*. M aąuet dopełn ił  życzeń tego T ea tru ,  a D ra

ma M uszkietery  równie, iak romans, Autorowi zape
w n iły  d ług i szereg przedstawień pomyślnych dla sce
ny. Jeszcze nie u p ły n ę ły  dwa lata, iak M uszkietery  
byli pierwszy raz przedstawione na scenie Paryzkie j,  
a iuż dano to dzieło 200 razy, co iest nadzwyczajno
ścią, i dowodzi, ile Publiczności przynosi zadowolenia. 
P rzełożona  ta Drama na ięzyk Polski, wczoraj b y ła  
p ierwszy raz przedstawioną w Wielkim Teatrze. W y- 
stawa niezawodnie przewyższa Paryzką. Ubiory p rze 
pyszne, dekoracje mistrzowskie. T łum aczenie odzna
cza się gładkością ięzyka i stylem. P rzyw ołano  J P P .  
Jasińskiego  i K rólikowskiego  po 3 -k roć ,  Jastrzęb
skiego, Kaczkowskiego, Chom ińskiego  i Sakietego. 
Ostatni ob az sp raw ił  wielkie wrażenie, szczególniej 
odpłynięcie o k rę tu ,  i scena M uszkieterów na morzu. 
R eżyser  Warszawskich T ea trów  JP .  Jasiński, nader 
sprawiedliwie z a s łu ż y ł  na pochwalę za mistrzowski 
uk ład  sceniczny lego interesującego i urozmaiconego 
dzieła. Dekoracja morza, należy do najcelniejszych u- 
tw orów  JP .  Sakietego, a okręt urządzili z talentem 
Maszyniści naszych Teatrów.

Z  Petersburga d. l3/ «  z. m . —  Dziś w  Katedrze 
&S. P i o t r *  i P a w ł a , w  F ortecy ,  odbyło  się Nab rżeń- 
8two żałobne p rzy  zwłokach ś. p. J. C. W. AA’ielkiej 
Xiężniczki i M a r j i  M i c h A ł o w n k j .  Po Mszy, Najprze- 
wielebniejszy Metropolita, w asystencji W yższego Do- 
chowieństwa, odp raw ił  modły żałobne w obce N. 
PANA, JJ .  CC. W W. Wielkiego Xięcia C e s a r z k w i c z a  
N a s t ę p c y  T r o n u ,  Wielkich Xiążąt K o n s t a n t e g o ,  M i 
k o ł a j a  i M i c h a ł  a  M i k o ł a j e w i c z ó w ,  i Xcia O l d e n -  
b c r g s k i e c o .  Dwór, Osoby 4ch klass pierwszych, J e 
nera łow ie  wojsk lądowych i morskich, i Oficerowie 
Gwardji wszelkiego s topnia,  znajdowali się na tym 
obrzędzie; po ukończeniu którego, śmiertelne zwłoki 
zm arłej W i e l k i e j  X ‘i ę ż . ń i c z k i ,  złożone zostały w g ro 
bie, w tym celu w  K atedrze przygotowanym.

Przez  Ukazy C e s a r s k i e  do K ap itu ły  orderów, n a

rr r z e d s  ta wienie Rady O rderu  ś. W ł o d z i m i e r z  a ,  następni 
Jrzędniey mianowani zostali kawalerami O rderu  Sgo 
W  ł o d z i m i e r z a  4ejklassy ,  za w y s łu g ę  gorliwie i nie- 

poślaliowanie ustanowionych zakresów na posadach, 
zależących od w yboru  Szlachty: Marszałek powdato- 
wy Rohaczewski, Radca honorowy Alex: Chmyzow- 
sk i, i Sekretarz Mińskiego Szlacheckiego Deputalskie- 
go zgromadzenia, Radca honorowy Mateusl  R ardsk i;  
b. Orszański powiatowy M arszałek , Sekretarz Kolie- 
gialny Ig : C hludziński ; Deputa t zgromadzenia Szla
checkiego Mińskiego, Sekretarz  Gubernialny Rafa ł 
R u łh a k ,  i Moby lewski powiatowy M arszałek , podpo
ruczn ik  i a u  Zienkow icz . —  Zliczby w ybranych  p r z e z

ogólną Radę Miejską kandyda tów , N. CESARZ Jwć 
rac zy ł  zatwierdzić S-Pętersburgskina M e re m ,  Radcę 
handlowego, Bazylego Zuków ,

A n g t ja .—  Królowa mianowała W ice - Admirała 
P a r k e r  Dowódcę floty przy  ujściu T a g u , swoim 
pierwszym A d ju tan tem .—  Rząd postanowił rozdać 
medale Oficerom pozostałym z ostatniej wojny. -— 
Właściciel kopalń węgli kamiennych w S u n d e r la n d  
P. II. IP k ite , zbankru tow ał.

F ra n c ja .—  2'2go z. m. rozgłoszono fałszywą u  ieść, 
iz Król zasłabł; Monarcha tegoż dnia prezydował na 
obradzie m in is te rja lne j.—  Bej funetański LSgo z. m. 
znajdował się w S za lą ,  na koncercie danym na iego 
cześc przez tow arzystw o m uzyki wojskowej. Preze
sowi towarzystwa podarow ał szpilkę dyawentową, a 
dla ubogich zostawił l ,5 0 (? f r .—  P. Olozaga  miał za
m iar  wrócic do łiiszpanji ,  ale mu Pose ł  hiszp: odmó
w ił  paszportu. —  List p ryw a tny  donosi, że Kontr-  
Admirałowi Sesy l, łącznie z Komodorem am erykań
skim R id d e l,  udało się wylądować w Japonji; tenże 
list zapewnia, że do obu Komodorów przyby ł  pleni
po ten t japońskiego Rządu, k tóry  p rzy rzek ł  ich pisma 
dostawić swoiemu M onarsze .—  P refek tow i depar ta 
m entu  Sekw a n y ,  nieznaiomy przysła ł 23,771) fr:, aby  
ie niebawem rozdzielił między ubogich s to licy .—■ 
Królowa Hiszpańska p rzys ła ła  l o  pięknych koni w p o -  
daruku  dla K ró la ,  X ią ż ą tM ąpansje  i Omal.

G alicja . —  W e Lw ow ie  w Polskim T eatrze  ma 
wystąpić p ierw szy raz P an n aSzyn g la rska , k tóra z za
miłowania sceny, obrała sobie len zawód. Na pierwsze 
w ystąpienie ,obra ła  sobie rolę g łó w n ą  w traiedji Ko
rzeniowskiego D ym itr  i M a r ja .  Jes t ona uczennicą 
tyle utalentowanego i gorliwego Autora i A rtysty J. 
N. Kar/lińskiego.

A iem cy—  P r^ed lOciu laty, s ta ł  się w H a m 
burga  niewypłacalnym dom handlowy pod firma Szle- 
t y nS er } spółka  ', wierzyciele ułożyli się, i ledwo o- 
trzym ali 10 procent. Pomieniony dom, etablował się 
w innem mieście, i szczęśliwie spekulował; teraz PP. 
S zlesyn g er i spó łka  ogłosili w M am burgU j iż w zy- 
waią wszystkich dawnych swoich wierzycieli, lub ich 
spadkobierców, k tórym  chcą dopłacić iesztuiące DO 
procent.  Rzadki ten p rzy k ła d  sumienności,  kosztuie 
ich 00 ,000 talarów.

R ozm aitości.—  W  E chfernach  nad Renem obcho
dzą co rok pamiątkę zarazy morowej tańca Śgo W i t a  
(B a ll  is m us Chone a S .  P ili) ,  k tóra tamże w r. i 370 
grasow ała,  szczególniejszym sposobem. Tysiące ludzi 
wychodzi od m ostu ,  k tóry  stanowi granicę p ruską ;  
tam staią w rzędy, trzym aiąc się za chus tk i ,  k tóre  
w ręku  un ią ,  i zaczynają skakać, raz krok na praw o, 
r a z  na lewo, i raz naprzód, i to p o d łu g  taktu  właści-
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wej do tego m uzyki; i tak całe pół mili skaczą. Ta 
tskakanina nazywa się Echternachską  procesja, i iest 
zwyczaiem , który ieszcze ze średnich wieków i teraz 
istnieie. W przeszłym  roku tę procesję odbywało  
13,000  osób. —  Z H i h i  ers piszą o następującym nie- 
szczęsnem zdarzeniu : Nieiaki P. Bttszeron  Oby wateł 
tamtejszy, b y ł namiętnym lubow nikiem starożytności, 
i nazbierał bardzo w iele nawet kosztownych przed' 
miotów, ale uroi ło się mu w g łow ie , że go chcą okraść. 
M iał on 20to-letnią córkę, piękną i młodą dziewczynę' 
która całą duszą kochała Ojca, i nie iedne konkury 
odrzuciła, aby być zawsze przy nim, gdyż b \ ł  wdow
cem. Kaz nieszczęście chciało, że córka nim położy
ła  się spać, chciała obaczyć,czy Ojciec w swoim gabi
necie luz spi; otwiera pomału drzwi do gabinetu Ojca: 
ten szelestem obudzony sądząc,że sa złodzieje wyrywa  
z pod poduszki pistolet,który tam zawsze miał,strzela 
i na miejscu kładzie ulubioną córkę. Ale rozpacz po 
tej stracie i lerau śmierć zadała; w czasie pogrzebu 
7 z,du apoplexją tknięty, umarł. —  Angielska Minc/t- 
h a v sw d a  z największą prawdą donosi: że w Nettu 
kastle  nieiaki Jung M otinijoy  o zakład w iednej go
dzinie tyle uskutecznił: Najprzód poszedł inilęanrnel- 
zwyczajnie naprzód, potem tęż milę szedł tyłem  po
tem przebiegł przestrzeń milową, potem p ó ł mili ba
lansował obręcz na palcu, polem skakał na iednej 
nodze 200 .ardow, , tę przestrzeń przebiegł „azad ; 
potem podniósł 40 ,aj z ziemi, które b y ły  od siebie o 
jeden inrd oddalone, notabene, ustami, nie dot>kaiac 
kolanami ziem i, , puszczał te iaja do wiadra z w odą, 
nie stłu k łszy  żadnego. Na zakończenie zakładu,zniósł 
ieszcze 20 wiązek skór, które od siebie o 10 iardów  
oddalone b yły . Kiedy łgać to łgać, niech wierzy kto 
chce (dodała taz gazeta). 3

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y
By.ww.fci Józ:Urzę:  z Częstochowy; Działowska K lo M d a  

I t r .  zManei.werder; Kran. Alfred Właś:  Fah: z Londynu KM 
derhaiiui Komisant z Gdańska; Gode Fr: Kup: z Frankl'„ri’„ i  
Feb re  de Marolte Urzęd: z Berlina; Ostroróg Henr: Hr; z P „ ^ !  
łęki; Skibiński Jo/.; Patron z Mosny. (G. P.)

d o w i s s i k n i a .
Dla maiących zamiar zało/.enia nowej w tym rokn Fabryki 

Cukru, są do nabycia gotowe A P A 11A  T Y ,  po zwinięciu 
przez sparaliżowanie W łaściciela takowej Fabryki w Drozdo
wie?, a których przedaż w roku zeszłym przeznaczona, d o r o -  
fcu bieżącego wstrzymaną została.—  Aparaty te, do każdej 
t  najnowszych metod fabrykacji Cukru łatwo zastosowane 
być mogą, i przez pierwszych rzemieślników w fabryce banka 
Pol: wykonane, i mało co używane,składaią się głównie: l)  zKo- 
pla parowego na 5 atmosfer z pompką alimentacyjną, mano
metrem i wszelkiemi do niego należącemi rekwizytami; 2) z3cji 
Kotłów organkowych koncentracyjnych i kwitowych Pequera  
na wzór łych iakie exystuią w Szymanowie; 3) z 2ch Kotłów 
francuzkich do Deffekacji o dubeltowych dnach; 4) z Prassy 
hidraulicznej o#2eh tłokach w werku Ew  ansa w Warszawie i

innych porządków, do każdej fabryki potrzebnych, wraz z za
pasem torm wielkich, balard i kości palonej i surowej i t. p. 
W szystko to częściowo lub ogólnie może być nabyte w cenie 
nader przystępnej, prawie do pół wartości dochodzącej. Bliż- 
sza wiadomość w Warszawie przy ulicy Sto-Jerskiej, u P. 
Noiu akow ski ego na lszem piąlrze pod Nr 1789, lub na grun
cie w Drozdowie, przez Płońsk pod Raciążem, 
r a m p n  Dwa PANTALJONY o 6 oktawach, świeżo wy- 

restaurowane, ieden z mocnym głosem, i akby  
* - l L  w nowym instrumencie, drugi ze słabszym; lecx

oba nie cymbałkowate, ani przytłumione, są do 
sprzedania lub wzamian na zepsuty, przy ulicy Piwnej,  wprost 
bramy X X . Augustjanów Nr 95, na 2in piąlrze.

Dwa OBRAZY z wielkiem staraniem w dawniejszych czasach 
nabyte, a mianowicie Obraz MATKI BOSKIEJ, oryginał Carlo 
Maratti,  niegdyś Nauczyciela sławnego Czechowicza, na blasze 
malowany; tudzież Portret  Hiszpana niewiadomego Artysty, lecz 
w najpierwszej Galerji mieścić się mogący, są do sprzedania, 
z powodu niedostatku iakiemi uległ ich właściciel. Maiący prze
to chęć nabycia pomienionych Obrazów, raczy się zgłosić do 
Kazimierza Sumińskiego Sekretarza Bibljoteki Rządowej,miesz- 
kaiącego w pałacu Kazi miro wskim w oficynie lewej, 4ta sień ńa 
2m piątrze, gdzie w każdym czasie Obrazy te obejrzane i naby
te być mogą.

FU TR O  Niedźwiadki, suknem granatów em pokryte, 
i S y ®  w kroi u płaszcza, zupełnie now e, są do sprzedania, 
s t e l i  Wiadomość przy ulicy Mylnej Nr 2480, w bramie 
fflfiMu po lewej stronie na dole, 4ty dom od rogu, wclio- 

dząc od ulicy Przeiazd, po lewej ręce.
SK LE P na SZYNK z obszernym Lokalem, oddzielnym ogród

kiem, gdzie są większe i małe Altany, Kręgalnia, Karuzel,  Młyn 
i Huśtawki miejscow e, iest do naięcia od Wielkanocy, w posesji 
Prater zwanej, przy Nowej drodze Nr 2909, wprost Parowego 
Młymi i Fabryk Żelaznych, blisko Nowego-światu.

Dwa MAGLE polskie w dobrym stanie, do sprzedania 
z wolnej ręki,  każdego czasu za pomierną cenę. Wiadomość 
przy ulicy F re ta  pod Nr 257 na dole.

W  MAGAZYNIE MEBLI pod Nr 1401 przy ro- 
gu ulic Marszałkowskiej i Sto-Krzyzkiej,  są do 

Lu sprzedania różne MEBLE, iako to: Garnitury 
palisandrowe z wysłaniem w n oj no wszem fasonie, 

mahoniowe i Jesionowe, oraz Stoły przed kanapę, Stoły obia
dowe, Szafy rozbierane, Komody, Łóżka, Sofy, Krzesła wy
platane, oraz inne Meble.—  Tamże iest B1LLARD do sprzeda
nia za umiarkowaną cenę.

Niniejszem donoszę, że w nadchodzący Karnawał, mogę słu
żyć Szan: Publiczności odgrywaniem wieczorów na samym 
PANTALJONIE lub ze SKRZYPCAMI. Osoby życzące so
bie podobnej muzyki,  raczą nadesłać swe adressa do mego 
mieszkania przy ulicy Miodowej pod Nr 485, w domu X X . 
Bazyljanów, na dole od frontu. F .  W ięckow ski.

Dziś rano zimna stopni 6. Wczoraj w południe 6.
TEATR W IEL K I.  Ju tro ,  3ci raz M uszkielery.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro,  7my raz Don Paskwabe. 
Ju tro  MASKARADA. O północy w Rozmaitości, będzie33ci 

raz S io s tra  Kasperka.
Pociągi D r ig i  Żelaznej, odchodzą co

dziennie: z Warszawy do Częstochowy
i z Częstochowy do W arszawy, o godzi
nie 9lej z rana; z Warszawy do Łowicka
o go:10 z rana; z Łowicza do W arsza- 
wy o g:23/4[io połud:.—


